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KURYER LITEWSKI
u> Wilnie w Poniedziałek dnia 2З Stycznia v. s. 1828 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j ó w *.

Sankt-Petersburg dnia i 4 stycznia.
(z G azety Senackiej).

Przez naywyższe dyplomata, datowahe 3 i 
grudnia r. z. 1827, nayłaslęawiey policzeni są do 
tor der u ś. A n n y  i s z e y  klassy: Przenaywielebniey- 
si : metropolita grecki M akary, metropolita gre
cki Agafanhel, arcybiskup rjazański Filaret, wi- 
karyusz gruziński S te fa n , arcybiskup horyyski; 
Przewielebnieyszy arcybiskup kiszeniewski JD y
mitr, do orderu ś. Równego z Apostołami Xią- 
'Цоіа W łodzim ierza  2giey klassy; do orderu ś. A n 
ny  iszey klassy; biskupi: orenburski i ufimski 
Ambroży, mohiłewski i witebski Paweł, wika
ry usz metropolii sankt-petersburskiey, biskup re- 
welski Nikanor, wikary metropolii moskiewskiey, 
biskup dmitrewski Innocenty,; oraz członek Se
natu Finlandzkiego , Łandsgewing, Baron Klin- 
łtowstrom > nayłaskawiey mianowany kawalerem 
orderu ś. Równego z Apostołami Xiąźęcia W ło 
dzimierza 2giey klassy.

Przez, naywyźsze dyplomata pod dniem 1 
stycznia, nayłaskawiey mianowani kawalerami or
deru ś. A n n y  iszey klassy: Jenerał major, dowódz- 
ca Зсіеу brygady 2otey dywizyi pieszey, B erch - 
man iszy; Jenerał major, dowódzca 2giey bryga
dy 22giey dywizyi pieszey Łaptiew  iszy, Jenerał 
major korpusu dróg kommunikacyi, Bistrom ; Rze
czywiści Radcy Stanu Miller i Butkow .

Przez naywyźszy dyplomat pod dniem 5 sty
cznia, sprawujący obowiązki mistrza Dworu J. C. 
M. Rzeczywisty Radća Stanu Perowski, nayłaska
wiey mianowany kawalerem orderu ś. Równego 
z Apostołami Xiążęcia W łodzim ierza  agiey klas
sy ̂  wielkiego krzyża ; a dnia 8go kawalerem te
goż orderu, Rzeczywisty Radca Stanu leyb-medyk 
JLoder, x

W  Naywyzszym Ukazie do Kapituły Ros- 
eyyskich Orderów , danym w dniu 22 grudnia 
1827 roku wyrażono: „Stosownie do podanego 
N a m  przełożenia od Rady Woyskowego Orde
ru , N a y m i ł o ś c i w i e y  M i a n o w a l i ś m y ,  

r w dniu 26 listopada teraźnieyszego 1827 roku, za
i wysłużenie nieskazitelnie od otrzymania rangi 0-

Łer-oficerskiey dwudziestu pięciu lat, kawalerami 
orderu N aszego ś. Wielkiego Męczennika i  Zwy- 

? ciężcy Jerzego 4 klassy : Jenerał majorów: Leyb-
£ . Gwardyi półku moskiewskiego Jenerał-adjutanta

N aszego Barona Piotra Frideriksa  1 go, Jeneral- 
3 nego Sztabu Pomocnika Naczelnika zdeymowania

gubernii Litewsko-Wileńskiey Józefa Krauze, Do
ił wódców brygad: 2giey brygady Зсіеу dywizyi gre-

nadyerakiey Macieja Frisza, 2giey brygady 2giey 
dywizyi pieszey Alexandra B urkę  lgo; Зсіеу bryga* 

v dy 4tey dywizyi pieszey Nikołaja Szałasznikowaf
»- Зсіеу brygady pmey dywizyi pieszey Ignacego
у TiszewSkiego, iszey brygady dywizyi połączoney
>■* 4go korpusu pieszego Jana Andrzeykowicza, iszey
a brygady igtey dywizyi pieszey Nikołaja Tarbie-

jewa, iszey brygady ф  dywizyi pieszey Micha
si la B ra y k o , 2giey brygady Зсіеу dywizyi husar-

skiey Krzysztofa Brinkena  i 2giey brygady 4tey 
dywizyi husarskiey Michała Hrabię Jludowicza 
2g°,dowodzcę Leyb-G wardyipółku konnych strzel
ców Piotra Słatwińsliego igo, znny dującego się

przy naczelniku 6tey dywizyi pieszey Dymitra 
Parensowa, liczących się po armii, moskiewskie
go ober-policmeystra Dymitra Szutgina 2go i Ba
zylego Meszczerinowa , liczącego się po kawale- 
ryi Dymitra Stankowicza lgo i uwolnionego od 
służby, byłego dowódzcę 2giey brygady 4tey dy
wizyi pieszey, Dymitra Kisłowskiego; Półkowni- 
ków: Leyb-G wardyi półku preobraźeńskiego, zo
stającego przy Litewskim Wojennym Gubernato
rze, Jenerale infanteryi Bzymskim-Korsakowie, 
do osobnych poleceń, Xiążęcia Sergiusza Uruso- 
w a , liczącego się w artylleryi polowey członka 
komitetu ekonomicznego osad woysktiwych Józefa 
Drila lgOjLeyb-gwardyi półku moskiewskiego Pio
tra Markowa 5g o, Leyb-G wardyi garnizonowego 
batalionu Alexego Bielajewa  lgo, osiedlonego gre- 
nadyerskiego półku Hrabiego A rakczejew a, de- 
wódzcę brygady trzecich batalionów utey  i i2tey 
dywizyi piechoty Stefana Woroncowa, lgo wzo
rowego półku karabinierów dowódzcę e połączone
go batalionu piechoty Włodzimierza Żukowskiego 
2go, Dowódzców półków: nowoingermanlandskie- 
go piesaego Eufemiusza Obradowicza$ mohilew- 
skiego pieszego Pawła Simiszyna , ufimekiego 
pieszego Michała Dobrowolskiego lgo, piotrow- 

^ekiego pieszego Dymitra Swterczkowa , iygo 
strzelców Piotra Łappę  lgo, huzarskiego Arcy- 
Xięcia Ferdynada Alexandra Kupferay narwskie- 
go huzarskiego Grzegorza Fon-H elfreycha  2go, 
czernichowskiego konnych strzelców Jana Izm a ł-  
kowa i  smoleńskiego ułańskiego Michała Szechaw- 
cowa, jamburskiego ułańskiego półku Pawła 
Chwitckiego, Зсіеу polowey artylleryyskiey bryga
dy i bateryyney N. lgo roty dowódcę Jakuba 
Perena  2go, 7mey artylleryyskiey brygady i ba
teryyney N. lgo roty dowódcę Grzegorza Sawocz- 
nika, igtey artylleryyskiey brygady i iszey ba
teryyney roty dowódcę Bazylego Ładyieńskiego  
2go, Dowódców : 22giey artylleryyskiey brygady 
Jerzego Kacarewa, wzorowego batalionu saperów 
Teodora Luce, i 5go batalionu pionierów Аіехе- 
go Deboa, korpusu inżynierów : Dowódcę inflant- 
skiego inżynierów okręgu Gustaw a Fon-Klota  1 go, 
członka Budowniczego Komitetu Bobruyskiego 
Grzegorza Szwedera lgo, Dowódcę Bobruyskiey 
inżynierów komendy Mikołaja K uim ina  2gc, Ko
mendanta Wierchnieuralskiey fortecy Jana A n -  
drejanowa i dowódcę sanktpetersburskiey inży
nierów komendy Mikołaja Alexieiewa  3go, i 2giey 
pociągowey brygady dowódcę Miehała M ielni- 
kowa 2go; Kapitanów iszey rangi: $7ey flotney 
osady Teodora Silwi i Naczelnika ochotskiego por
tu Alexandra W ałronia; Podpółkowników: Kor
pusu Paziów Jana Kłuhena  2go, 2go półku strzel
ców Benedykta Kreczenowskiego, lgo Kadeckie- 
go Korpusu Policmeystra Teodora O reusa , Do
wódców półków : penzeńakiego pieszego Pa
wła Sawostjanowa igo, i Woyska Dońskiego Ko
zaków nazwiska swojego półku Grzegorza K ata- 
sanowa sgo, osiedlonego grenadyerskiego pół
ku Króla Pruskiego Grzegorza Niewiyńskiego, 
Korskiego pieszego, półku Dymitra Szepelewa 
2go, Koływariskiego pieszego półku Deżurnego 
Sztabs - Oficera 6go pieszego korpusu Pawła 
K raw czenka , Ekaterynburskiego pieszego pół
ku Komendanta Akkermańskiey fortecy Piotra



Kiurto  3"o pólku karabinierów osiedlonego bata
lionu dowódcę Józefa W hiniewskiezo  Igo, «Re
dlonego 4go pólku karabinierów Alialiała.iUe- 
sowsKiego, 43go pólku strzelców Piotra l y , t o 
na, 47go pólku strzelców , Grodzieńskiego Ko- 
mend*mta Pawła Szcndiuka , Dowodcę iszey ar
tylleryyskiey brygady i bateryyney N. Igo roty 
Alexandra Mojsiejewa, konney roty N. 4go Lwa 
Tomicza, u.zey polowey artylleryyskiey brygady 
dowódcę leUGey N. 5go roty Jozefa Bebuara, 
Sanktpetersburskiego arsenału, Lezącego s^^do 
polowey ar ty llery i Barona Jana Jforja ógo, Kor
pusu żandarmów znaydującego się przy uzętie 
Żandarmów Jenprał-adjutancie Nasźim Ber.ken- 
dnrfie iszvm, Zacharyasza Jako w lew a ygo, hczq,- 
t c h e i ę w  kaw alt ry i: Witebskiego Plac-Majora 
Piotra Pezarowiusa i Jakuba Ratcena, uwolnio
nych ze służby Majorów : 3go Ukraińskiego u- 
łańskiego półko Sergiusza W o/e^dsbego> igo, i 
tyraspołskiego konnych sztrzclcow pqjjtu Аіехап- 
dra Lwowa 2go; Kapitanów ig.ey rang. : Mor
skiego kadeckiego korpusu Aristarcha Adamsa i 
uwolnionego ze służby Kapitana Leytnanta te- 
gol korpusu, Xiąłęc,a Sergiusza СЛ*»<»,»«, Ma
jorów, р°*к«і w: N iławskiego huzarów Alexego 
Łs/ómo.wezo, piechoty: Krennenezwkiego leodo- 
ra 1-nikena, Ufimskiego 3go batalionu lomasza I-  
wanczeńkowa, tobolskiego huiemmsza Jankowicza, 
małorossyyskiego Kiryssyerow Bazylego Merku- 
іоіѵа , huzarów: Snmsk.egt/Hordeja h u r ta y -B u -  
łajewskiego, Olwiopolskiego gnącego Chrzczo- 
ń L ic za ,  narwskiego K ard. ^ i r 0n;afa«go, dra
gonów J ego K bólewSkiey  W ysokości K sięcia  
Alexandra W irlerabersk^o, Filipa Derozyn- 
skieaoy borysohlebskiego ułańskiego Nikołaja Are- 
niewskiogo 4go, siewierskiego konnych strzelców 
Jakuba Zwiahohkiego-Mrelmkowa sgo, moskiew
s k ie g o  dragonów JanaElnikowai liczącego się w 
woysku Kronsztadskiego Policmeystra Karoia Ao- 
kuma-,Kapitana Lcytnanta 36tey flotney osady Jana 
fiezańowd;Kapitanów Зсіеу rangi: morskich artyl- 
leryyskich brygad: iszey Michała Leonowa 3go, 
5tev Korneliusza Łohinowa , iDyrailra f  oleofogo, 
Wołyńskiego ułańskiego połku Rotmistrza Jana 
Wiernikowskiego; Kapitanów: derptskiego konne
go pólku strzelców Andrzeja Lmdena, i Woro- 
nezkiego wewnętrznego Garnizonowego batalio
nu Jana Kutukowa-, Kspitanow-Leytnantow: Kas- 
piyskiey raorskiey artylleryyskiey roty Jana Ir -  
Vdebenewa, morskich artyleryjskich brygad:fciey 
Artamona Bawryszenkowa  i 6tey Eliasza Stankie
wicza. Rozkazujemy Kapitule Rossyyskich or
derów , na mocy ukazu, danego Rządzącemu Se- 
Senatowi d. 24 kwietnia 1816 roku, opatrzyć ich 
znakami orderów i dyplomatami Ла me*

(z Ruskiego Inwalida).
D. 2З zeszłego grudnia, Cywilny Gubernator 

Rewelski, Radca tayny Baron Budbergy  
towarzystwu kupieckiemu miasta Rewia (bchwar- 
zen-łldupter) kosztowny kubek srebrny pozłacany, 
starożytnego kształtu, i 4ooo rubli. Kubek tan poda
rowany jest ze szczodrobliwości N a y j  aśnieysżego 
C esarza  J egomości, dla tego towarzystwa-, pienią
dze zaś Naymiłościwiey zostały przeznaczone na 
wsparcie członków tego towarzystwa, którzy pod
upadli. .

Uroczysty ten akt odbył się na ratuszu, z wy
nurzeniem nayżyWszych okaiow wiernych podda
nych wdzięczności ku dobrotliwemu M onarsze.

D. 19 lipca r. z. 1827 , łódź transportowa 
Rossyyska ś. Nikołay, płynąca z Jałty do Odessy, 
zatrzymała się niedaleko Akmeczetskiey przystani; 
lecz gwałtowna burza zerwała ją z kotwicy, i u- 
niosła na skały , a nazajutrz o godzinie 8 zrana , 
łódź ta rozbiła się o kamienie, i znaydujący się 
na niey ludzie, w liczbie sześciu, pozbawieni by
li wszelkich do uratowania się środków; wszak ze 
w tey chw ili, kozacy patrolowi pólku Dońskiego 
Kozackiego, Podpółkownika Popowa lgo, Michał 
W tasow  i Grzegorz Rudakow , postrzegłszy toną

cych, z narażeniem własnego życia na niebezpie
czeństwo, rzucili się w bałwany, i zdołali mato
wać od zalóńienifi wszystkich sześciu* nieszczęśli
wych, z których kilku było już bez przytomności.

Doniesienie o tern Zwierzchności kraju Nowo- 
rossyyskiegOj P. Naczelnik. Głównego Sztabu J e 
go Ć esarskiey  M ości , doprowadził do w iadomo
ści N ayjaśnieyszego C esarza , a J ego C esarska  M ość, 
Naymiłościwiey udarownć raczył: kozaków - FP la- 
sowa i Rudakowa medalami srebrnerni, z napisem 
za ocalenie ludzkości, dla noszenia na wstązcó s. 
Włodzimierza, i po 100 rubli assygnacyynych ka
żdemu.

Tw ierdza E riw an , d. 11 grudnia 1827 roku
(z Ruskiego Inwalida).

W  wysoce-uroczystym dniu Imienin J ego 
C asar skiby  Mości, 6 grudnia 1827, o godzinie 8 
zrana, przy zebraniu woysk, odbyło się poświę
cenie Cerkwi Opijeki Przenayśwdętszey Boga- 
Rodzicy, a potem odśpiewane były: Msza s. i mo
dły z prźyklęknieniem , o zesłanie zdrowia i po
myślności dla Na у miłości wszego C esarza  J egomo
ści i całey N ayjaśniey.szey Familii; przy czem da
no 101 wystrzałów z dział twierdzy. W  ty mżę 
czasie, po wszystkich kościołach Ormiańskich i 
meczetach Mahometańsiuch, mieszkańcy tuteysi 
zanosili modły do Tronu Nay wyższego , ô zesłanie 
pomyślności dla sprawcy tey uroczystości 1 ich 
uszczęśliwienia.

O i i ,  na plaću nie daleko twierdzy , odbyła 
się parada półków : Sewastopolskiego piechoty, 
З9, 4o strzelców, jako też pólku kozackiego Pod- 
półkownika Basowa, na którey znaydowało się 
przeszło dziesięć tysięcy widzów, a w tych liczbie 
urzędnicy tureccy, przysłaai do Jenerał-poruczni- 
ka Krasowskiego z powinszowaniem tego dnia ra- . 
dośnego, od baszów: Karskiego i Bajazetskiego. ^

0  3 z południa, wszyscy oficerowie, urzędni
cy, starszy ni honorowi, duchowieństwo Ormiań
skie i Mahometańskie , jako też posłani tureccy 
zebrali się u Jenerał porucznika Krasowskiego, a 
ze szczególnem uniesieniem i gorlix\ością, śród hu
cznego ura ! i 101 wystrzałów z dział twierdzy , 
spełniano zdrowie N ayjaśnieyszego  C esarza  i  
całey N ayjaśnieyszey  Familii.

O godzinie 6, na placu za twierdzą, urządzo
ny był fajerwerk, Liczni widzowie mieścili się 
na stoku i około Karawan-Se raj u , a woysk a na 
tnurach ściany północney. Mieszkańcy, oglądają
cy jeszcze po raz pierwszy to wspaniałe dla nich 
widowisko, nadzwyczaynie byli uradowani: a gdy 
zapalono tarczę i transparent, z Cyframi I ch C e 
sarskich Mości, a razem dano na murach ognia z 
dział i ręczney broni, na ten czas wszyscy widzo
wie w nay wyższe m uniesieniu, nie przestawali w-e- 
spół z woyskami wykrzykiwać ura ! Wnet po
tem zaczęła się illuminacya w twierdzy i po przed
mieściach, zabudowanych w amfiteatr na wzgó
rzach.

—  Tegoż grudnia 4827 roku. —
{z tey że gazety).

Obwód Eriwański przeszedł pod ster tym
czasowego Rządu Rossyyskiego w takim stanie, ze 
wszyscy bez wyjątku mieszkańcy , zagnani przez 
Rząd Perski, po wjększey części w strony odległe, 
jeszcze przed rozpoczęciem woyny, zaczęli powra
cać na dawnieysze mieszkania, już̂  po zdobyciu 
twierdz Sardar-Abadu i Eriwanu. Spóźniona  ̂po
ra roku wymagała nadzwyczaynych usiłowań, a- 
by przed wszystkiem uprawić i zasiać pola ozimi
ną. Ważna ta okoliczność, niezmordowaną pieczą 
Członka Rządu,Arcybiskupa JSarsesa, prawie wszę
dzie uskutecznioną została.  ̂ Znaczna częsc mie
szkańców, którzy doznali więcey zniszczenia, 1 me 
mieli zboża na nasienie, otrzy mała je ze zdobytych 
na nieprzyjacielu zapasów. Po zarządzie tuteyszey 
prowiucyi, nie dostały się nam żadne opisy 1 
rachunki o da w niey szych dochodach Ghana, 1 po
datkach, tak' stałych, jak i tymczasowych, a zwła
szcza dla wielu tu artykułów, które były arendo- 
wane, nawet nie było wiadomo, ile się w tutey- 
szev prowiucyi znayduje wiosek, i jaka jest 1-



czba mieszkańców, ile posiadali gruntu, i jakiemi 
zajmowali się produktami. Wszystko to miało 
przynosić wielką summę , wedle zeznania M irzy  
Jżnfaiia^ który był sekretarzem u Sardara Eri- 
waóskiego przeszło lat 20. W iele z wyzey przy
toczonych artykułów, juz jest wiadomych; a inne- 
mi, tak.on, jak urzędnicy» wyznaczeni od Rządu, 
zaymiiją się ■& niezmordowaną czynnością, i spo
dziewają się ukońcźyć pomyślnie ważne to po- 
ruczenie. Kanały, służące do skraplania pól i o- 
grodów, przeczyszczono. Spokoynośe między mie
szkańcami ustalono, i wszystkim osobom, którym 
zarząd wiosek jest powierzony, rozdano szczegó
łowe instrukcye, i obmyślono środki zapobieżenia 
wszelkiemu nadużyciu. Przedmieście Eriwariskie 
zajęte jest całkiem bez wyjątku, przez dawniey- 
szyćh mieszkańców, którzy po większey części 
wrócili z odległych prowincyy , a wkrótce ani. 
jednego domu i kramu nie zostanie bez naprawy. 
W  tutejszym Karawan-Seraju, do 1000 kramów 
jest już zajętych od kupców , a handel szybkim 
postępuje krokiem. Dla doglądania porządku na 
przedmieściu i w Karawan-Seraju, ustanowiona 
została osobna policja, pod naczelnictwem Ma-/ 
jora pólku krymskiego pieszego Powało-Szwey
kowskiego^ ze Starszyn, wybranych przez zgroma
dzenia-*.) tmiańskie i Mahometańskie. Domy w sa
me у twierdzy, wielce zrujnowane, lub przezna
czone na pomieszczenie garnizonu, lazaretów i 
szpitalów, zupełnie są naprawione; twierdza we
wnątrz jest oczyszczona ze szkodliwego zdrowiu 
nieochętlóztwa; niezmierne mnóztwo wszędzie roz
rzuconych i zarażających powietrze brudów wy
wieziono z twierdzy.

dwa chory podzielona. U kanónijerów > między
karronada^ni, stały zamiast dział, stoły i ław ki; 
żony i dzieci całemi rodzinami piły herbatę. W  
przedniej części środkowego pokładu jest lazaret 
i więzienie z kratami żelaznemi, we drzwiach i 
lukach, otoczone wartą, z nabitą bronią; w tem 
więzieniu trzymano trzydziestu więźniów. Gale
ry a naokoło okrętu jest czysta i przestronna. L i
ny są odwiązane od kotwic i poskładane, a okręt 
stoi na łańcuchach.

Wszedłszy na d ó ł, pierwszy raz uyrzałem 
użyte, zamiast beczek, skrzynie z surowcu żela
znego. Co za przestwór! Co za czystość! Nadto 
jeszcze woda się nie psuje, i więcey jey brać mo
żna. Powiadano nam, że przed ostatniem wpro
wadzeniem okrętu Fictoria, dochowywała się wy
borna woda siedmioletnia. Okręt ten, zbudowa
ny przed 65 laty, raz tylko był plombowany. Prze
stronny arsenał dobrze jest urządzony. Około o- 
krętu, pływało kilku kadetów, spuszczających ma
łe okręciki. Cóż dziwnego, że woda naturalnym 
ich żywiołem ! -

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
FFarszawa dnia 26 stycznia.

(z K uryera Warszawskiego).
N. P an postanowieniem swem z dnia 1 sty

cznia r. b,, raczył nayłaskawiey mianować Kawa
lerami orderu ś. Stanisława  Klassy IV» JP. P o-  
stumiusza Prószyńskiego pod-Sekretarza Kancel- 
laryi Królewskiey Sekretaryatu Stanu Królestwa 
Polskiego , oraz JJPP. Józefa FF ołodkowicza i  
Piotra Szadurskiego pracujących w tejże Kan- 
cellaryi. _ _ _ _ _ _ _

Odwiedzenie okrętu wojennego angielskiego, Vi- 
Ctoria, przez Cesarsko-Rossyyskich ojicerów mor

skich, w Portsmouth.
(Urywek ten wyjęty jest z notat, robionych ze

szłego lata na eskadrze Admirała Sieniawina-, przez 
Gardemarma Kraszeninnikowa. Utrzymywanie te
go dziennika , przynosi zaszczyt młodemu temu 
wychowańcowi morskiego korpusu kadetów.)

#WySsedłszy z admiralicji, udaliśmy się na 
okręt Fictoria. Łódź, która nas przywiozła, cze
kała z wiosłami. Okręt stoi bliźey Hosportu; 
jestto prześliczna w należytej czystości utrzyma
na budowa. Spotkał nas Kapitan 2gi i dał za 
przewodnika pięknego chłopaka kadetu Klarka , 
z liczby dziesięciu , przysłanych od korpusu na 
praktykę; sam zaś wymówił się niedostatkiem czasu 
dla mnóstwa zatrudnień. Podziękowawszy mu, wy
szliśmy na szańce, pośród których, jest osadzona po* 
lewey stronie okrągła tablica bronzowa z napisem, 
oznaczającem mieysce, gdzie poległ Nelson. Tu go 
trafiła w piersi kula Strzelca tyrolskiego z okrę
tu Redoutable; drudzy zaś utrzymują że z wiel
kiego kosza okrętu i 4odziałowego, Santissimo Tri- 
n idad ; i to podobnieyszem jest do praxvdy. Po
wiadają, że strzelec, który zabił Nelsona w r. i 8o5 
d. 21 października, w czasie bitwy Trafalgarskiey, 
sam poległ? ugodzony trzynastą kulami, z koszów 
okrętu Fictoria. Nelsona zaniesiono do pierxvszey 
od przodu, po lewey stronie, kajuty, gdzie daw
szy ostatni rozkaz: „ZVa noc stanąć na kotwicy'. 
wyzionął ducha. Kadet Rlark  pokazywał położe
nie admirała przy zgonie; dla czego nazwałem go 
maleńkim Nelsonem  , i odebrałem w odpowiedzi: 
„et VVPan maleńki Suworow F  lekarz dobył fa
talną kulę, która zgładziła N elsona , i chował ją 
na wieczną pamiątkę (po śmierci lekarza, familia 
jego odesłała tę kulę do muzeum londyńskiego.) 
Ciało Nelsona nabalsarnowano w Gibraltarze, i na 
okręcie Fictoria  przewieziono do Portsmouth , a 
stamtąd do Londynu, gdzie zostało pogrzebione w  
kościele s. P aw ła. Pomnik tego wielkiego czło
wieka , nic nie ma osobliwszego, wzniesiony jest 
o mil 7 od Portsmouth.

Admirał nie mieszka na okręcie: w sali jego 
uczą się kadeci. Kajuta admiralska przybrana 
jest po prostu, lecz z gustem. Tu mieszkał Net- 
son . . . . .  Niebyliśmy w kajucie kapitairskiey, 
kajucie kompanii. Na pokładzie grała muzyka, na

A n g l i a .
Londyn dnia д stycznia.

(z G azety W arszaw skiej).
Lord prezydent tutejszego miasta złożył dnia 

5 b. m. hołd uszanowania Infantowi Portugal
skiemu Don Miguel, i zaprosił go na obiad w ra
tuszu; lecz Infant oświadczył, iż zżąłem odmó
wić musi; był tego dnia na obiędzie dyplomatycz
nym u wice-Hrabiego Icabayaha. posła Brezyliy- 
skiego. Zwiedził potem teatr' Corentgarden, gdzie 
został powitany radośnemi okrzykami i śpiewem: 
God save the King . Pani F~estris przydała do tey 
pieśni strofę na cześć dostojnego gościa. Infant 
był bardzo zadowolony, i wychodząc ukłonił się 
publiczności. Nazajutrz w niedzielę był na na
bożeństwie w  kaplicy posła Portugalskiego. W ie
czorem Xiązę Esterhazy , poseł Austryacki, dal 
dla niego wielką ucztę. Onegday były łowy w 
ogrodach pałacu Kew; Infant obejrzał naypier- 
wiey ogrody, a potem zaczął polowanie: w i i  
godzinach ubito 4o bażantów i zająca. Wieczo
rem znajdował się infant na wspaniałej uczcie 
u Xiążęcia FFellingtona. Byli tam między innymi 
posłowie: Hiszpański, Pruski, Portugalski, Bre- 
zyiiyski i t. d. > oraz Pan Stuart^ i Hrabia Dudley* 
Infant wsiądzie zapewne dnia 16 b. m. na frega
tę Perła , i popłynie do Lisbony.

Nie dawno odprawiło się tu zgromadzenie> 
które niemałą zwraca uwagę. 4o najznakomit
szych członków izby niższej, należących do stron
nictwa FFhig, między którymi byli Lordowie 
Rusself M ilton  i Althorp; postanowiło nie wspie
rać teraźniejszych Ministrów na przyszłych obra
dach Parlamentu, co jast rzeczą bardzo ważną: nie 
można bowiem tego kroku poczytywać jedynie za 
nieprzyjacielski zamiar względem Ministrów, lecz 
oraz za środek, który kilku ich skłonić musi, albo 
do dzielniejszego wystąpienia przeciw teraź
niejszym intrygom, albo do złożenia urzęu. Nie 
można zaprzeczyć, iż Minisieryum nasze, w ta
kim składzie, jak jest dzisiaj, poczytuje się samo 
za tymczosowe tylko, i dla tego we wszystkich 
wydziałach nie przedsiębierze ważnego środka, 
który wkrótce mógłby bydź cofnionym. Samo- 
łnbcy i fanatycy, nieznający prawdziwego ducha 
protestantyzmu, łączą się dla czynienia najwięk
szych przeszkód usiłowaniom Ministrów. W ypa
dek tey walki stronniczej, prowadzonej teraz w  

5 * .



cichości, ale jednak z zaciętością, musi się wkrót
ce rozstrzygnąć i możemy oczekiwać ważnych ob
rad Parlamentu.

Stosownie do rozkazu Margrabiego Lands- 
dow n , wszystkie urzędy policyyne w tuteyszey 
stolicy podają codzieri do gazet krótki opis zda
rzonych wypadków, co jest bardzo użytecznem. 
Tym sposobem można się niezwłocznie dowiedzieć 
o popełnionych kradzieżach i t. d. Gazeta Goniec 
umieściła dziś pierwszy raz takie doniesienia po
licyyne.

Kapitan Hutchinson, który w i8 i5 dopo
mógł Lawalettowi do ucieczki, po śmierci oyca 
swego, Hra&iego Donoughmore, odziedziczył dwo
jaki tytuł jego, Hrabiego Donoughmore i Vice- 
Hrabiego Hutchinsona Лilex andryузкіе go.

Niejaki Eliasz Boudinot, dziki człowiek z 
pokolenia Czerokizów, wydawać będzie co ty
dzień gazetę dla swoich ziomków , pod napisem 
Cherohee Phoenix, która ma bydź w jedney po
łowie drukowana w języku Angielskim, a w dru- 
giey, głoskami nowo wynalezionemi Czerokiskiemi.

Jaką wagę przy więzują północni Ameryka
nie do mowy Prezydenta swego i obrad Kon- 
gressu, przekonać się można z 2ch następujących 
wypadków : Redakcya Gazety w Nowym -lrorku o- 
trzymała d. 6 grudnia o godzinie 8mey wieczorem 
wspomnianą mow ę, przysłaną jey przez umyślne
go, a już o w pół do 10 tegoż wieczora wy
drukowano jay ig,5oo exemplarzy w nadzwyczay- 
nym dodatku i rozdano, nazajutrz zrana, gazeta ta 
powtórzyła rzeczoną mowę, i umieściła 6 artykułów 
oil korrespondentów swoich z FFashingtonu, wzglę
dem postępowania Kongressu i t. d.

W nocy z dnia 29 na 5o listopada dało się 
uczuć w M artynice mocne trzęsienie ziemi, i trwa
ło blisko 4o sekund.

Odebrane tu wiadomości z Rio Janeiro do
chodzą do dnia 10 listopada. Nadzieja pokoju mię
dzy Brezylią i Rzecząpospolitą Buenos-Ayreską, co
raz bardziey slahieje, i powszechnie mniemają, iż 
pokóy nastąpi dopiero po stanowczey bitwie lądo- 
wey. Lord Ponsonby bawi ciągle w Buenos-Ayres.

Tuteysza Gazeta Times nie traci jeszcze na
dziei, aby już nie można było żadnym sposobem 
odwrócić woyny od Europy, pomimo wyjazdu Po
słów ze Stambułu.

F  R A N G Y A.  Y 
P aryż dnia n  stycznia.

(Z Gazety A’arszawskiey.)
Wozora dał Król Jmć prywatne posłucha

nie Radcy Stanu Grauchez-Desperez, byłemu Dy
rektorowi policyi. Dziś pracował Monarcha z Mi
nistrem spraw zagranicznych, a potem z Biskupem 
Hermopolitańsk 1 m. Dał także posłuchanie Vice- 
Hrabiemu JLarocheJoucault i Panu Delavau.

Podług ostatnich doniesień z T u n i s wiado
mość c bitwie Nawaryńskiey nie sprawiła tam 
naymnieyszego nieprzyjemnego skutku, Konsulowi 
francuzkiemu większe jeszcze względy okazywano. 
Okręty kupieckie popłynęły tam d. m. z Marsylii.

Dochód tuteyszego towarzystwa przyjaciół 
Greków od d. 19 z. m. do Nowego Boku wyno
sił 2g56 franków'. \

Nowe Ministeryum zamierza, jak słycłiać , 
położyć 5 ważnych punktów za zasadę przyszłey 
administracyi swojey, między któremi przytacza
ją: przywrócenie gwardyi narodewmy paryzkiey, 
i ułożenie prawa, zapobiegającego podstępomsi nad
użyciom podczas wyborów.

Pan Drocetti, który dnia 28 z. m.popłynął 
z M arsylii do Alexandryi, wiezie podarunki, prze
znaczone od Monarchy naszego dla Vice-Króla 
Egipskiego.

Słychać, iż do Tulonu posłano rozkaz, aby 
Jenerał Guilleminot, przybywszy tam ze Stambułu,) 
udał się niezwłocznie do Kor fu.

N l B K & Ł A H B Y .
Am sterdam  d. д stycznia.

(z Gazety Waiezawskiey.)
Okręt ITaterloo przy wiózł wiadomość z Bd* 

tawii, iż Jeneraluy Kommissaiz Królewski Ghi* 
signier, był jeszcze d. 26 września w Sałat iga, 
gdzie go równie, jak w Samarang  wspaniale przy
jęto. Układy z Diepo JVegoro nie wzięły jeszcze 
pomyślnego wypadku, z powodu zbytecznych jego 
żądań; spodziewają się jednak zawarcia pokoju.

— Dnia 5 i  —
Słychać, iż odebrano wiadomość o rozpoczę

ciu znowu kroków nieprzyjacielskich na Jaw ie , 
gdzie Diepo przez zawarcie rozeymu chciał tylko 
czas zyskać. f.

Indyanie Osagowie byli dnia 10 b. m. w  
Gandawie na publiczney uczcie, na którey znay- 
dowało się g5 osób. Jeden z obecnych gości wniósł 
toast za zdrowie Osagów, oświadczając im, iż ma 
nadzieję, że oznaymią swoim ziomkom, jak uprzey- 
mie zostali przyjęci w Europie. Na co jeden z 
tych Ośagów odpowiedział 1 cżułością: Piję za  
wasze zdrowie} niechay wielki duch sprawdzi to 
dobro, którego wam Syczę; nasze serca rośną na  
lewey stronie, jak i  wasze. Wyjechali potem 0 -  
sagowie do A n tw e r p i izkąd mają udać się do I/a g i9 
dla zwiedzenia tego miasta. Półkownik Lau.nayr 
który je ̂ fich przewodnikiem, przedsięwziął okazać 
im znakomitsze kraje Europy.

N i e m c y *
Od brzegów Menu d. д stycznia.

(z Gazety Warszawskiey.)
Xiążę Gustaw, syn byłego Króla Szwedz

kiego, bawiący od niejakiego czasu w Karlsruhe 
dla urządzenia interessów familiynych, wyjedzie 
do W iednia  na ciągłe mieszkanie.

Gazeta Wircburgska donosi;.iż w Stambule 
ucięto język pewnemu Softa (uczniowi) za to, iż 
obojętnie mówił o chorągwi Proroka.

T u  r  c Y A.
Od granic tureckich / stycznia•

"(z Gazety Warszawskiey.)
W  Liwornie odebrano dnia 27 grudnia li

sty z Eginy pod d. 8 tegoż miesiąca z następu- 
iącemi wiadomościami. Ibrahim  Basza uczynił 
był Grekom po zniszczeniu floty Turecko-Egipt- 
skiey, propozycyą, iz gotów jest wydać Rządowi 
Greckiemu zajęte przez siebie warownie za od
danie mu przez traktat Gramhussy i całey wy
spy Kandyi. Rząd Grecki nie przyjął tey pro
pozycji. 7j powodu dżdżystej pory roku, nie 
mógł Ibrahim  dokonać wyprawy przedsięwzię
tej w środku Morei, i dla tego chce się połączyć 
z Seraskierem Beszydern Baszą w Rnmelii, jesz
cze znajduje się w Modon. Tak więc zima poło
żyła koniec jego spustoszeniom, a woysko, ktorem 
dowodzi, cierpi taki niedostatek żywności, iż za
pewne żaden z żołnierzy jego nie uyrzy już nigdy 
Egiptu. Rarnachiotti, który przez intrygi 
porzucił sprawę Grecyi w drugim roku powstania 
1 przeszedł był do Turków, połączył się znowu 
z Grekami, a/jak słychać) utrzymywał ciągle i 
jeszcze utrzymuje potajemne porozumienie z do
wódcami Greckiemi w zachodniej Grecyju Wspar
cie pieniężne, jakie Grecy od towarzystw Przyjaciół 
Greków otrzymują, obudzą w nich najwyższe 
•uczucia wdzięczności i podnieca ich zapał.

Powszechna Gazeta. Niemiecka donosi z Jass, 
iż dnia 8 grudnia nie było już w Stambule żad
nego członka Poselstw' 3ch Mocarstw sprzymie
rzonych; rodziny Dragomanów Chabert, Pisani 
i Simo ni pozostały jeszcze na 4 tygodnie w stolicy 
dla uporządkowania własnych swoich interessów. 
Ponowiono rozkazy, z zagrożeniem gniewem Sułta
na, aby Hospodarowie Multan i Wołoszczyzny po* 
datek rozpisany jak nayprędzey ściągnęli i przesłali.

Pozwolono drukować• Z  polecenia J J f L i t e w s k i e g o  ojennego Gubernatora .
A ndrzey Kucharski Rzeczyw isty R adca Stanu i Kawaler .

w Drukarni Redakcyid


